
.Ni! 36. DO<K Xiii : '1.-,... . 1 .1 Łowicz, piątek 7 sierpnia 1923 r. 
---- -------------------~-~~~--------~----------------------------

"'~'-9"-f ... eru 2000 marek-kwartalnie 16000 marek-z przesyłką pocztową 17000 mi~rek. 

\Vobec vvielkiego zjazdu ze wszystkich dzielnic Po!sld 

na WYSTAWĘ ROLNłCZO- PRZE1\'\YSŁOWĄ w Ło

wiczu, administeacja "LowiczanitJh" pr7.ylmuje ogłosze

nia firm polskich do numeru wystawowego, który wyJ
dzie "\" zwiększon~j objętości i dużej ilości egzemplarzy. 
Dla firm polskich niebywała sposobność reklamy. Ter
lIlll} pł:zyjmowalda ogłoszeń do dnia 17 \vrześnia vvłącz

Ille. Administracja otwarta od 10 rano do 1 po połu-

- . -' dniu. Adres: Drukarnia p. K. Rybackiego. : - ,: -; 

e======================@====================== 

I Do siewu żyto siewne 
I 

PETKUS I-SZY ODSIEW 
kwalifikowane przez Sekcję Nasienną C. T. R. nabyć można w dowolnych ilościach 

w Filji Syndykatu Rolniczego Warszawskiego w Łowiczu 
!j.-3 za gotówkę lub na zamianę za żyto konsum0yjne . 

• ====================~@======================. 
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~ HAft I IEHIU 
(Dokóńczenie) 

Handel l<rcijOWy ma szerokie zadania i wyli
czanie tych zadań, zajęłoby dużo miejsca, jak i za
jęłoby wiele czasu. 

Zadania te d adzą si~ ująć W kilka punktów. 
które Winny stanow!ć te wytyczne linje handlu kra· 
jowego względnie narodowego, po których Winien 
kroczyć mianoWicie: 

l) Zwifks~enie lIapotrzebowania 1Ul wytwory 
(krajowe, tak fi sIebie, jak i poza gram'camt kraJu; 

2) SprowadzQ1'tte ~ zagranicy tylko surowców. 
ograntcsając do motl,wości zakup y wy/worów pru
mysłu obcego do przedmiotów 11te~będnych,' 

5) Regulowanie zagramcznych rachunków de
wizami otrz)JHzanemi Ze sprzedaty produktów i Ja
brykatów kra;owych; 

4) Dolożenie wsz,lk,ch starań celem fiolety/ego 
;odniesienia p,-odukcj, (w'JlwórCtlośct) 1(1 kraju, tak 
Ul rolmctwi6, jak przel1zyśle i rzemiosłach, orłl. zwifk
Slenta zl,l'JdaJno.~ct· pracy. 

O ile kupiectwo - chrześcUańskit', wogóle, ku
piectwo polskie zdoła te cztery 'kardynalńe 'warun!d 
'Ulprowadzić w życie i n a leżycie zrealizować, to naj
pier w zapewni poważnej części polskiego społe
czeń stWa lulcraiywną pracę. a tern samem stworzy 
$óbie zasobnych odbiorców. Dalej, tworząc przez 
eksport deWizy zagraniczne, zmrliejszy popyt na de
Wizy gotówkowE', wzmacniając w ten sposób kredyt 
krajov.:y zagran i cą i podnosząc jednocześnie kurs 
ńaszej waluty. Podniesienie zaś kursu naszej wa
luty (mari<i, złotego), pcdnosi jednocześnie WlutOŚĆ 
lak naszego osobistego, tak i krajowego majątku. 
Tego dowodzić nie trzeba, jak i tego pewniku, że 
poplawa kursu waluty wpływa bezpośrednio na obni· 
żenie się cen lIa towary, robocizne, a przedew
szystkiem, cen na produkty pierwszych potrzeb ży
ciowych. 

Z wyżej wylożont!go jasne m będzie ka:tdemu 
przeciętnemu obywateloWi, iż ta bezwzględność 
i jednostronność interesóW j::lką obserwujemy wśród 
większości kupiectwa, zamiast pomagać do odbu· 
'dowy państwa, przyczynia się tylko do zrujnowania 
dotychczasowych prac. 

Z tych to ~zględóv; kupiectwo polskie·chr7.eś· 
cijańskie i patrjotyczne czy to drobne, czy Wielkie. 
powinno wyrobić w sobie to przekonanie. przyjąć 
'za dogmat; 

Ze o ile chce uchodz,ć za dob''J'ch ohywafe'h 
k"a/u .}za aodatnie czyntn'kt'Spolec.ne, t o Z a 'w s z e 
i W s z ę cf z i e m u s i o k 'a z y \V a Ć c h ę ć 
i d o b r ą W olę do uzgodmł1f/ill mteresów swa
teh ~ z'nferesami reszty polski'go spolecz'ństwa. 

A wt~dy kupiectwo tylko -sa:Slu!)' n(J'-mtano n a
r o d o we g o-k u p i e c t w a i stanie się nim 
faktycznie, zasługując na ogólne poważanie i stając 
się jednym z tych węgielnych kamieni, na którym 
oprze się wspanialy gmach naszej Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. 

Bez takiego zrozumienia swego stanoWiska 
W społeczeństwie polskiem, kupiectwo będzie cho· 
robliwym 'tworem, pOWiem silniej, pasożytem na 
organizmie społecznym, jakim jest W swej OlIlSie 
kupiectwo żydowskie w Polsce w obecnej chWili. 

Ludwik Rola·Plek'1rskt. 
Częstochowa w Lipcu. 

Inteligent I ro totk. 
Wedle ostatnich danych statystycznych mamy 

analfabetów: 
V 'yViel1<opoJsce 

Na Sląsku 
W Małopols<:e 
W Kongresówce 
Na Kresach Wschodnich 

..,ogóle przeciętnie 40-50", ludZI 
czytać ani pisać! 

Ten olbrzymi świat ciemnoty ludowej musi 
mieĆ na u Wadze inteligencja polska, inaczej narazi 
na krach Polskę i siebie samą. Dotó\d inteligencja 
nasza stale popełnia błąd, p0wtarzający się od wie
ków, od czasów Platona, starożytnej Grecji i Rzy
mu, przeciwstawiała się sama, jakO nosiciel ka 
i wytwórczyni v.szechmogącej, wieczne), doskonałej 
idei, pracownikom fizycznym. mającym do czyniE'nia 
z prostą materją· 

Jest to błąd pochodzenia po~ańsl{iego. l nasz 
Zeromski powtarza ten stary błąd, pragnąc zrzeszyć 
ŚWiat idei, Inteligencję na-szą W peWien syn dykat, 
oderwany od świata pracy fizycznej i mająt:y prze· 
wodżić temu ostatniemu. 

Inteligencja miałaby się staĆ moralnym trybu· 
n~:lłem ferującym wyroki dla całego społeczel1śł a
jak ktoś napisał-podsuwającym proletarjatoWi mysli 
i idee społeczlle. 

To samo tWierdzilt racjonaliści XVIU wie!w, 
zwłaszcza wybitny ich uClet'i Saint-Simon, początko
dawca socjalizmu nowoczesnego. 

A tymczasem śWIat robotniczy tworzył sobie 
instytucje własne, budując w ten sposób potęgę, 
z którą liczyć SIę musi każdy naród, zatem i inteli~ 
gencja, je:teli pragnie normalnego rozwoju spotecz· 
nego. W ŚWiecie tym bynajmniej nie dzieje się 
dobrze; owszem,. w dobie powojennej zwłaszct:a 
obserwujemy w nim szerzącą się anarchję uczuć, 
bezład myśli! A do usunięcia tej anarchji, do zapro
wadzenia ładu chrześcijańskiego nie wystarczy p-la
toniczny stosunek inteligenta do robotnika. 

Musi tu nastąpić zbliżenie w praktyce między 
inteligentem jako wytwórcą dóbr duchowych a robot· 
niklem jako wytwórcą dóbr materjalnych; musi przez 
pra~ę zrzesz~ri spolectno-rubotniczych wytworzyć 
się ta zmienna kooperacja, owa twórcza współpraca 
inteligenta z rnoel nP<iem, j 'ik<t stan.!)Wi ręiwjm ię Zaf()' 
Wia nowoczesnego or~anizmu narodowego. 

Jest to prawda, płynąca z chrzeŚcijańs\<iej nau;{i 
społecznej. I jest to jedyny sposób, przy pomocy 
którego da się wyprowadzić IU3j z chaosu powo· 
jennego, wyz\\olić zarÓWno lasę robotniczą jak 
i samą biedującą, głodującą tl1'teligencję, jak ' zresztą 
cale nasze bezradne społeczeństwo. 

W kraju dzieje się źle; w sferach ropoiniczych 
rej wodzą komuniści; wywroro-wcy, w5zełkt€go wto· 
ramentu, pracują nad t/urnami, bo w organizacjach 
robotniczych inteligenci wspaniale ś\tJiecą swą ni~o· 
becnością. Za to pełno ich po kaWiarniach--cu
kiernlach, na bezmyślnem wlóczęxostwie szlifujących 
bruki uliczne. A poniewat proletarjat nasz nie zdą
żył wytworzyć sobie inteligencji własnej; istniejł\ca 
zaś inteligencja stroni od niego, przeto bierze on 
surogat inteligencji tV postaci platnych agitatorów, 
tych najniebezpiecz'1!ej5zych "nauczycieli" ludu. 
Zatem intelIgencja polska ćzemprędzej musi nawró
cić z błędne) drogi i pójść torami, wskazaneml im 
przez naukę chrześcijańsko-społeczną. 

Ks. prof. Al. Wł1'i,ki. 
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"Irotki,-ltinnel-Perl-Toeplitt'. 
Ostatni, szumnie proklamowany przez P. P. S. 

strejk spalił na panewce. Prasa narodowa wszyst~ 
kich odcieni zwraca uwagę na smutną rolę, jalcą 
odgrywa P. P. S. w wichrzeniach, mających na celu 
d@zorganizac;ę Państwa Polsl<iego. 

"Gazeta Bydgoska" pisze Ul tej Iłprawie mię
dzy innemi: 

TUi za ścianą, w Niemczech, rozruchy robotni
cze, tak niezbędne rządoWi Rzeszy dla celów poli
tyki zagranicznei. O kilkanaście ~odlin drogi od 
\Varszawy meptłkój, rewolucja, którą Stinnes i Stres
semann potrząsają przed oczyma Anglii; ta rewo
lucja, o której biilra propagandy niemieckiej rozpi
sują się, że jest ona dopiero początliiem niebezpie
czeństwa europejskiego, że ona to,- jak iskra, pad· 
nie na palny mrtterjal wszystkich ościennych państw
i w Polsce miałoby być cicho? Czyżby rząd nie
miecki mogl znieść coś podobnego? W interesie. 
Niemców leżało, by Polska przeszła wstrząśnienie, 
\\Iięc jakżeby to, jakim cudem staćby się mogło, 
żeby socjaliści i komuniści polscy nie pospieszyli 
Niemcom no ratunek? 

W interesie Niemiec leża lo wywalanie strajku 
-generalnego w Warszawie. "Rozl{8z"l-odpowie
dzieli socjaliści polscy, stojąc na "Hab' acht" i wzięli 
się do roboty. I 

W Niemczech szaleje drożyzna, panuje głód. 
Robotnicy śląscy z niemieckiej części Sląsl{a, ro
lJotnicy tlletylko Polacy, lecz i Niemcy, zaczynają 
z rozpaczą wspomin~ć plebiscyt, Widzą swoją strasz
ną omyłkę, Że dali posluch zdmdziecl{iej a~itacji 
pruskiej, że nie rzucili ma::owo s\~oich głosów na 
Pl)lsi.ę--więc teraz burzą się, oświadczają coraz 
otwarCiej, iż chcą pójść pod biało-amarantowy sztan
dal. Katastrofa! Takie wystąpienia są zarażliwe. 
Mogą odbić się echem w KWidz}'liie, na Warmji, 
na Mazurach. Trzeba tEmu przes:i.kodzić. Trzeba 
wywołać w Polsce zawieruchę: podkopać stan go
spodarczy. zróWnać drożyznę polsJ,ą z czterdzieści 
rAZy większą drożyzną nlC'm ie cką. 

Poszły sztafety z Berlma do wodzóW socja
II/mu p(llskie~f), rio j8czeiel< \{nmunistvcznvch. 

Rozliaz 'to rozl{~zl Socj a liści i komuniści ' za
winęli rękawy, zabrali się do pracy. "Robotnik" 
zaczął grlmieć piorunującfmi arlylwl:imi przeciW 
P01~Ct;. Wiece, ZeDrC\nia, ""'reszcIe gromkie pro
klamowanie strajku ~E'neralnego W \Varsz~wie na 
dzień 20 sierpnia. 

l tu rozpaczliwy zawód. Robotnicy polscy ni. 
zechcieli przylożyć ręki do niecnej roboty. Robot
nicy polscy nie dali się chwycić w sidła ni~mieckie_ 
Robotnicy polsl.y odmÓWili posłuszeństwa sWoim 
żydom, stojącym u steru p, P. S. 

- Chcemy pracować! 
l strajk nie udał się. Widoki b\~zrobocia były 

tak nikle, że przywódcy P. P. S. woleli nie kom
promitować się pró!)ą. Woleli odwolać strajk "ze 
VrzględóVJ technicznych". 

Względy, technicznel 
Nie, panowie socjai-komuniści! Nie względy 

techniczne doprowadziły 'Was do klęski i kompro
Illitacji, lecz względy zasadnicze: 

Robotnik polski zaczynu już orjentować się 
' \\1 waszej robocie. Robotnil{ polski widzi, że po
lepszenie swej ciężkiej doli może uzysktwać i na 
drodze układów, robotnik polski Widzi, że nieko
niecznie w socjaliźmie tylko ma adWokata s ... voich 

praw, ale adwokatem tal{im może mu być państwo
Wość polska I logika ekonomiczna prodUKCii. Ro
botnik połskJ Widzi, że \\)?iTI, s:JCjalisto:n i komu
oisto.m, idzie nie tyle o poprawę jegQ losu, ile o 
podważanie podstaw paf1stwowości poiskii;!j dla 
fy~hleisz '~o urzeczYWistnIenia Wielkiego między 
narodowego spoleczellstvvll od UrCllu po Ren . Ro
botnik polski już Widzi, że p:Htje wywroto·,ve IN Pol
sce pracują dla Niemiec i sowietów . 

Ale robotnik polski ch.::e Polski, chce pallstwa 
polskiego. l dlatego musiała przebrać się miarł~a, 
musiał nastąpić rozbrat między "władzam ił( sOCJa
Iistycznerni a duchenl maii robotniczych, dlate~o 
poraz trzeci ni~ udaje SIę socjalistom strajk gene
ralny Nie udaje się strajk generalny VJ,' WarszalJJie 
tej spółce z nieograniczoną poręką, kióra nosi fir
mę: Trocki,-Stinnes-,)erl-Toeplit/. R. 

ZaprzańcYq 

W bardzo ciężkich czasach żyje obecnie nasza 
ojczyzna, idóra oboli: pOSiadanego zniszczenia ma
terjalnego i braku należytej równowagi pieniężnej 
odziedziczyla w spadku po wandalicznych zaborcach 
bardzo wiele zgangrenowanych wad, które wsą
czywszy w organizm naszego spoleczeństwa rad 
trucizny, . zniewalają cały naród do kroczenia po 
bezdrożu. 

To też niema nic gorszego obecnie dla na
szego narodu jak niezrozumienie najpotrzebniejszych, 
odradzającycb ojczyl1lę celó ,v pań3t\VGwych o wy
bitnej \.';~ rtości przeprowadzanych obecnie dążeń. 
Wszystkie narody, które nie chcą Zl'owmieć tych 
do~m31yczn/ ch artykułów Wiary państwowej-sta
czają się bez wyjścia w b .-zdenną przepaść, po 
których trupach mają dopiero kroczyć Zw)!cięzcy 
rabunkowej teorji. 

Polska Więc obecnie prowadzi walkę w bardzo 
niekorzystnych warunkach, ho nie tyiiw, że walczą 
z nią zewnc:trUli wrogOWie, podsycający cią~le \'J na
rorlzie nienawiść do rządów ojczystych, alt" i rdzen· 
ni synowie, którzy przefrymarczywszy ziemię ojczy
stR olwoał/tom, obecnie zaprzedali swe dusze i ser
ca- wrogom na s1. l\odę oJczyzny. Ale dziWić się 
temu niema co, bo zostali wyuczełli na smutnych 
wzorach rusycyzmu VJ atrn osfelze zwyrodniałych 
a zbogaconych bogów wojelInych, którzy zatracili 
już swoje pojęcia o dobrem i zIem, ale znaleźli się 
jednak ludzie, dla których P'olsl{a jako ojczyznl1 po 
Bogu jest najdroiszym dla serca skarbem. 

WrogOWie r.asi szczerzą obecnie zęby i drWią 
cynicznie z wszystkiego, co jest szczerze Boskie 
i polskie. Ród swój ci wrogowie ""ywodzą od 
zaprzańców XVlll Wieku, ktorzy tak podle spisali się 
za cza~ów Katarz}'ny Wielkiej niebywałej rozpustnicy. 
Oni do obecnej chwili niczego się ~ie nauczyli, Wi~c 
nie tworząc, wszystko najlepsze t>urzą, luytykuJą 
i plwają. 

Takie zaprzaństwo niebezpieczne wdziera się 
obecnie W organizm naszego społeczeństwa, przeto 
nie można ze spoKojnem sercem przejść nad niem 
do porządku dziennego. 

Zaprzańcy z obozu leWicy ciągle są Iliezadowo
leni z obecnej polityld naszego rządu, Więc rzucają ' 
pioruny wściekłości na budowniczych odradzającej 
się Polski_ 

Najniebezpieczniejszymi zaprzańcam i są ci, 
którzy dla swych zysków uszczęśliwiają coraz to in-
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Od Wydawnictwa. 
Wszystkich naszych Szanownych 

Prenumeratów usilnie prosimy, aby 
zechcieli regulować prenumeratę 
nie później jak do 15-go każdego 
miesiąca. Sumy za prenumeratę, wpłacane 
z jedno, a nawet dość często z paromiesięcz.:: 
nem opóźnieniem, tra.oą połowę i więcej swej 
wartości. Tym prenumeratorom, któ!'zy zale
gają z zapłatą, zmuszeni będziemy choć z przy
krością, przcnvać wysyłkę gazety od 1519 23 r 

* • w 

ne part je. Praca tych łudzi jest zawsze nieszczera 
i zdradliwa. Najlepsze ~{ąski z tych zaprzańców 
zjada ią zaprzańcy, wywcdzący swój ród od Judy 
i płatni naganiClcze. Taidem zaprzaństwem są za· 
rażone wszystl<ie polskie skrajne part je, które nie 
mają żadnego o!Heślonego celu dzialania. Ich poli
tyka jest zawsze pełna ujadań i niezadowolenia. 
Takie dążenia zaprzańców wywierają decydujące 
znaczenia na bieg naj'J,ażniejszych spraw pań
stwowych 

Ojczyzna nasza juź dawno weszłaby na tory 
normalnego żvcia państwowego, gdyby nie praca 
zaprzańców n~ szkodę naszego odradzającego się 
pańs! \\)a . Leon Strąk. 

KORESPONDENCJE. 

Skaratki. 
NieWielki już ol(res czasu dzieli nas od mają

cej się odbyć wystawy W ŁoWiczu. Chociaż .oś~~:ia
ta w olwlicach ŁOWicza rO.l').:jja się stale, to Jednak 
wskutek jakie~oś zacofania Większuść miejscoWe&o 
społeczeństwa rolniczego nie wprowadza należnych 
ulepszell rołnicz}'ch W swych ~ospodarstwach, tylko 
z oporem trzyma się starodawnego sposobu go
spodarowl:'nia na swych rola ch. Trzymający się 
starodawnych tych sposobów gospodarowania po 
Większej części nie mieli zupełnie 'ochoty zwiedzać 
wystaw, które niedawnymi czasy odbywaly się już 
W ŁOWiCZU, chyba że zachęceni przez sąsiadów lub 
przyjacieli, wzięli udziEl w wystm,\·ie. I cóż wtedy 
tacy zacofani r01ilicy ujrzeli. Krowy rosłe, mleczne, 
trzodę, drób rasowy i zboża piękniejsze niż u siebie. 
Powstał wtedy w ich sercach żal i zrodziła się za
zdrość, że oni tego wszystkiego nie posiadają. 

ZWiedzając odbywa!l~ już wy~iawy W ŁoWiczu. 
widziałem piękne zboża, których klosy były pełne 
równe, sloma gruba, sztY\\'na, wyżej ponad średnle
go czlowielw. Olwpowizr:3 dochodząca do WIel
kich rozmiarów, których i inne europejskie kraje 
by nam pozazdrościć mogly. Sam nie Wierzyłem, 
że drobne rolnictwo stanęło na taliim stopniu po
stępu prowadzema swych gospodarstw. 

To też jest nadzieja. że w mającej się odbyć 
obecnie w Łowiczu wystawie, weźmie szerszy ogól 
naszych drobnych rolników. 

Pożądanem jest, aby ciekawy i pouczający 
każdego dział drobnego przemysłu w Łowickiem, 
byl przedstawiony na wrstawie \V takim stop:1iu, 
W jal<im go rzeczywiście tutejsze okolice posiadają. 
Nie pOWinno zabraknąć: wełniaków, haftów I wyci· 
nanel<, których w wyrobie tutejsze strony słyną 
'" cale; Emopie, Dział drobnego przemysłu poWi· 

----

nien zajmować na wystaWie wyróżniające obs !.~rde 
miejsce, aby wszystkie zebrane rzeczy z tego prze· 
mysłu, najbardziej ludzi zaciekawiające, zilaJazly 
należne do pokazania swoje porries,zczenie. Z<lrząd 
wystawy pOWinien przeznaczyć kogoś umiejętne go 
do tego wydziału, aby udzielał ZWiedzającym na
leżnych objaśnień. 

Nie pOWinno zabrrlknąć na WystaWie i prac 
uczniów i uczenie szkół powszechnych z miast i wi{)· 
sek i prac dzieci z ochron Wiejskich. 

Przecież po kilkuletnim istnieniu szkolnictwa 
powszechnego i na tern polu mamy bardzo Wiele 
do okazu ze swego 'dotychczasowego postępu , 

Ponieważ szkoły powszechne nie brały do
tychczas udziału na żadnej wystawie w ŁOWiczu, 
pr?:eto dział OŚWiaty ludowej pOWinien zWracać szcze· 
gólną uwagę, cale go miejscowego społeczeństwa. 

Ludzie należący do komitetu urządzeni<l wy
stawy w ŁoWiczu, pOWinni pamiętać o tem dobrze, 
ze wystawy prac uczniów i uczenie szkól Wszelkich 
typów przyczyniają się bardzo do poprawy i lep
szego wychowania i kształcenia kulturainego przy
szłości potomstwa narodu. L,on Strąk. 

Wieś Bogorja Górna. 
Nasza wieś mała i rolnicy drobni. Na dZle 

si~ciu włól<ach gospodaruje 52 gospodarz}!. S'l.koly 
u nas niema. jednal< czytać praWie wszyscy umieją, 
a pisać połowa umie. Przed wojną najeżało do 
Kółka rolniczego kilim gospodarzy, a podczas wojny 
założyliśmy ochron/<ę, w której nasze dzieci dużo 
dobrego się nauczyły, po wojnie zaś, kiedy zaczę/a 
się walka polityczna i oderwano nas od Centralne
go TO\\1arzystwa Rolniczego, poszliśmy -sami sobie. 
Nt żałowaliśmy grosza na zalożenie VJ Łowiczu 
sklepu hurtowe~o ale niestety, prowadzący był i{iep
skim kiero\l.,lOikiem sl~lepu i kółek. Dziś się zmie
niło na lepsze; sklep prowadzą iill1i ludzie idź' i
gają go z upadku, a nasza wios!<a widzi, że trzeba 
dŹWigać z upadku nasze gospodarstwa zniszczone 
przez wJjnę j uczyć się, założyliśmy Kółko r JIl/icze 
przy ZWiązku Centr: Towarzystwa. Przed Wyborami 
starano się nas prześladować, ale dzisiaj 1.111{cznie 
się wszystko zmieniło i ludzie zrozumieli, że nie 
kłótnie prowadzą do wyższej kultury ale jedność 
i praca nad sobą, !d0ra llas broni od wyzyslw ro
zmaitych spekulantów. Zrzeszenia rolników Jw· 
nieczne są f gdyby !li~ la partyjna choroba, i;laczPj 
by bylo. Prawda, że nas zabija waluta, bo co się 
sprzeda zaraz musi pieniądZe wydać bo za tydzień 
i polowy Wartości niema a wyrlatki nie polnywają 
wytwórczości. Za korzec żyta mial chłop buty, 
a teraz musi sprzedać trzy. Z CZf/sem wszystko się 
popraWi i nie trzeba tracić nadziei, brać się roln ICy za 
ręce a wydŹWigniemy kraj nasz z biedy i nieladu. 
Muszą się znaleźć ludzie w Sejmie, ldórzy zwyciężą 
zl0 ! musi nastąpić dobr:), czego życzy sobie cały 
,.. vU Polski. l. BOliczak. 

Z Gostyńskiego. 
"Dzienik Ploclci" pisze. "WskrzeszQna legenda. 

Od pewnego czasu wśród szerokich warstw lud
ności naszego miastu krążą, podawane z ust do ust 
wersje opOWieści przypominającej żywo le~endy śre
dnioWiecznp. o tailcach zapustnych, przeciągających 
się do środy popielcowej i o l<arze zesłanej za po
gwałcenie postu. 

OpoWieści jedna!c, ze względu na bral{ pogwa
łcenia postu, mÓWią o karze. zesłanej 7. Il1nc:1!) po~ 



ŁOWICZANIN 

wodu. Mianowicie, na pewnem weselu biesiadnicy 
bawili się bez umiarkowania, wreszcie zabrakło świa
"tła, wtedy jeden z podochoconych tanCE'fzy zabrał 
·lampę, śWiecącą się przed figurą Matki Boskiej, aby 
przyświecać tancernikom . Niebawem zjawiła się 
wśród I<oIa tańczących, jal{aś tajemnicza staruszka, 
która ponurym głosem oświadczyła: kto tańczy, bę
dzie wciąż tańczyć, kto pije-będzie wciąż pil i i. p. 

Przekleństwo staruszki dziara podobno dotych
czas i tancerze bez wytchnienia tańczą. Wymie
niona jest nawet miejscowość, przyczem najczęściej 
powtarza si€' miejsco\vOŚĆ Sanniki za Wislą. 

OpoWiadania uZl1p e łniane zą uwa~ą, że ludność 
miejscoWości nawiedzonej Idątwą tajemniczej gtll a 

tuszk i zg!osila się już do Plocka, do władz kościel
nych, prosząc o interwencję w tej sprawie. YVar
toby jednali zbadać, co dalo podstawę do powstania 
tej opowieści". 

Z pObytu tofCI ZagranIcznych 
(J) Bochenlu. 

W ostatnich dniach sierpnia i pierwszych wrześ
nia r. b. odbywał się w Warszawie II międzynaro
"dowy kongres badań psychicznych. V,,' niedzielę 
dn. 2 września, uczestnicy kongresu mieli sposob
ność zwiedzić niektóre części kraju naizego, mię
dzv innymi zawitali też do Bochenia, chcąc się za
poznać z poJską wsią. 

Przedstawiciele 12 narodowości, między któ· 
rymi nie biaklo Amerykanów, FrancuzóW, Anglików, 
Niemców, Szwedów, Norwegów, Czechów, przybyli 
do Bochenia na 8-miu samochodach wraz ze sta
rostą łowickim, p. PodWińsl{im. 

Przed domem ludowym przywitała ich mar
szem miejscowa orkiestra oraz Straż o~!liowa i licz
nie zgromadzona ludność. Szereg aparatów foto
graficznych upamiętnił chWilę pOWitania. Wprowa
dZOllO następnie gośc i do pięknie przybranej, 
zwłaszcza w kilimy lowickie, snli domu ludowego, 
.gdzit" w lm)tkich slowach p :;; wiJał ich p. Teofil 
Kurczak b. posel do Sejmu. 

P. Starosta PodwiI'isld wyjaśnij gospodćlrzom, 
jaki ch goś::i msją ZilSZCZ}'t D J d ejm o \.\lać, poczem 
W języku niemieckim zwrócił się do przybylych 
przedsta wicieli nauk!. 

Przedsta~ił im obraz zniszczenia naszej oiw
licy. jakiemu uległa wslmtek długotrwałych działań 
·wojennych, mówił, że zadanE' rany częściowo juź 
za~oi ono, gospodarstwa przeważnie odbudowano 
i że WszędZ i e znać pracę i postęp . Cieszy go też 
·nie 1.vymowil ie, że przed"rEl Wiciele tatr wielu narodów 
mają sposobność zobaczyć naszą ziemię i . przeko~ 
nać się naocznie, że tak źle u nas nie jest, że nie 

'jesteśmy tak biedni, jak wrogo· ... 'ie nasi zazwyczaj 
nas przedstawiają i również ludność obcych państw 
CZę ~ t l) mylne ma wyobrażenie o f" olsce, myśląc, że 
,to tu-aj dZiid, cieszy Więc go, że dziś przedstawi· 
ciel~ świata mogą upe\\1niĆ się, że nie jesteśmy 
mieszkańcami Azji, ale Europy. Stawa te wywolały 

.na twarzach gości przyjazny uśmiecll oraz potaki-
Wania. 

VJspominając o dzikości kraju nasze~o mial 
.zapewne na myśli p. Starosta slynne wyobrażenie 
-obcych np. o staBe}' naszej, a mianOWicie, że po 
Warszawie niedźWi~' dzie chodzą.-to nie bajka, bo
Wienl jak zapewniał mię jeden z obecnych na wy
,ciec zce uczonych polskich, z takie m zdaniem wlaś-

nie sp~tkal sią nawet we Francji podczl'ls niedaw
nego tam pobytu. 

Za przyjęcie, jakie okazała przybyłym wieś 
polsl<a, dziękowal reprezentAnt Danji, jednocześnie 
jeneralny sekretarz kongresu. 

Następnie zabrał głos w jęz. franc. p. Szeik 
Abdul Vehab, sympatyczny przedstawiciel Turcji. 
Wyraził on żal, że nie moie mówić pięknym języ
kiem polskim i że z konieczności musi posługi wać 
się tłumaczem. W przemÓWieniu swem dał wyraz 
uczucia, jai<ie żyWi dla Polsld Turcja, jakkolwiek 
oba te państwa są od siebie znacznie oddalone, 
checiaż n;uody ich dzieli pozornie religja, lecz 
wszak wszyscy ludzie są dziećmi jednego Boga, 
przyjaźni przeto Polski i Turcji nic nie zdola osła
bić. Za mało się narody znają-mówił, gdybyśmy 
się bliżej wzajemnie znali, to jestem przekonany) 
zawsze panowałby spokój. 

Szlachetnemu gościoWi odpoWiedział p. T. Kur
czak: Polska jest niezmiernie wdzięczna' Turcji, 
ponieważ ona jedna nie uznała zaborów Polski, 
a jeden z sułtanów, ilekroć zasiadał do uczty, zaw
sze pyta! się, gdZIe jest przedstawiciel Polski. Prze
mówienie SWe zakończyl okrzykiem: "Niech ż}je 
Turcja" gorąco przez wszystkich wzniesiesionym. 
A usta uśmiechniętego z radości Turka odpowiadały: 
"Vive la Pologne, niech źyje Polska!" -

Poważny, w swym stroju narodowym gość 
z Azji zjednał sobie przyjaźń ludu naszego, co za
pewne już sam musi al zauważyć. Ta sympatyczna 
postać po długie czasy gościć będzie w pamięci 
naszej. 

O uczuciach, jakie Wiążą Polsl\ę i hiszpanję 
o poczuciu artystycz:1em, znajomości barwy i harmo
nji ludu polskiego mówił p. Juan de Nogales. Hisz
pańsKi artysta malarz. 

Goście wpisali się jeszcze do księgi pamiątko
wej, a następnie wraz z gromadą ludu udali się pie
szo do wzorowo prowadzonego gospodarstwa p.-J. 
Urbanka. 

W drodze powrotne; obejrzeli jedną z chat 
"starodawnych", oraz kopiec Kościuszki, wystaWio
ny przez Bocheniaków na cześć bohatera w r. 1917. 

Po powrocie do domu ludowego zastali goście 
zastaWiony dla nich skromny posi/ek, na który zło
żyły się mleko, chleb ciasto, maslu, miód i owoce. 
Podczas "uczty" przy~rywaltl or iriestra, mIeszany 
chór miejscowy odśpiewał na gtosy l<ilka piosenek 
ludowvch, poczem zatańczollo oberka. 

Nadesz/a chwila pożegnania. Wszędzie widać 
twarze rozpromienion e, wznoszą się okrzyki na 
cześć wycieczkowiczów i gospodarzy, orkiestra gra 
marsza, przybrane w kwiecie przez dziewczęta na
sze warczą już auta, unosząc droxich nam gości, 
pozostawiających za sobą tal< mile wspomnie nia. 

Stamslaw Bolecha. 
Boch~ń,! wr7.ejnia 1923 r. 

~~ijrlqut~,ani~ i lałożenie 8~w~ról ~rlJ 
~uu~n~a~n ~a~~tw~wj en. 

Ministerstwo Robót Publicznych stWierdziwszy 
potrzebę zwrócenia baczn:ejszej uwagi na stan 
ogrodów i skwerów istniejących przy gmachach pań
stwowych oraz konieczność stworzenia odpoWied
niego otoczenia ogrodowego przy tych budynkach, 
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które tych ogrodów lub skwerów nie posiadają, po
leci/o okólnikiem z dnia 417 L. IX A. 1146 Dyrek· 
cji Rob. Pub I. zająć się gorąco tą sprawą i przy
gotować kosztorysy. W tym celu instruktor ogrod
nictwa przy Państw. Sem. Naucz, VJ ŁOWiczu p. M. 
Rozdolski otrzymał polecenie Starostwa przygoto
wania w najkrótszym czasie planów i kosztorysów 
ogrodów i skwerów przy gmachach państwowych 
znajdUjących się w ŁoWiczu. 

A więc mamy nadzieję. że gmach poczty, po
misjonarski, kanonja, sąd okręgowy , stary powiat, 
staro~two a głównie nowy gmach Państw. sem. 
Nauczycielsl<iego, otoczony będzie ożywczą szatą 
zieleni w miejsce dotychczasowych składów bru
dów i śmieci. 

Oby tylko przyrzeczone sumy na ten cel, zo· 
staly istotnie wyasygnowane a skwery i zieleńce 
przy wspomnianych gmachach służyć będą przykla· 
dem, jak należy otaczać budynki publiczne a na
wet prywatne drzewostanem i może to wpłynie na 
Większą pieczołowitość i poszanowanie drzew ze 
strony naszych obywateli. M. R. 

\~ażne dla Magistratu. 
Z przyjemnością dOWiadujemy się z "Lowi· 

czanina", że wreszcie nasz Magistrat przysiąpi do 
zalożenia przyzwoitego chodnika na przestrzeni po
między Gimnazjum żeńsklem a pocztą przy ul, Wja
zdowej i że już w·tym celu zakupione są plyty. 

Pozwalamy sobie jednak zwrócić uwagę Ma
gistratowi, by raczy! pamiętać przy tej ronocie 
o pozostawieniU miejsc pod drzewa alejOWe. by 
później przy wysadzeniu ich nie trzeba bylo rujno
Wać i psuć płyt, jak to często bywa przy takich 
robotach i W naszem gospodarstwie. 

Ze Magistrat zakiadając chodnik i urządzając 
go po europejsku, usunie z tej części stare pola
mane i pokaleczone drzewa zastępując je mlodemi 
i nadającemi się do obsadzenia ulic miejskich, W to 
nie wątpimy, należa~oby jednak \li tym wypadku 
zasięgnąć opinji fachowca jako komepentnego 
w tych sprawach. 

Instruktor. 

Rozpoczęcie roj, u 8zko] nego 
w Gimn. im< Ks. J. Poniatowskiego. 

W dniu 10 września r. b. lilamka wolności za
padnie. Mlodzieź nasza po dwunlies!ęcznym od
poczynku staje do warsztatu pracy na niWie umy
slo\vej. Mamy nadzieję, że ta piaca będzie wzmo
żona, stafa, po zaczerpnięciu sil fizycznych i umy. 
słowych w czasie feryj letnich. Wprawdz;e na 
początku trudno będzie nawyknąć do rygoru szkol· 
nego, ale od czego silna wola, hart ducha. Obecnie 
od wszye.tkich ojczyzna żąda pracy ... pracy i jesz
cze raz pracy! Tylko przez nnleżvte spełnianie obo
Wiązków, wysiłek ducha i mięśnr możemy dźwi~nąć 
Polskę na szczyt potęgi i cbwaly. A Więc, mło
dzieży, pracuj i skrzętnie l\Orzystaj z każdej chwili, 
aby me zawiE'sć poldadanych w tobie nadziei calego 
społeczeństwa. . 

Mamy nadZieję, że ta mlodziez wejdzie do 
odŚWieżonych murów szkolnych również odświeiona 

w przepisowych uniformach, czysta na ciele i dUiZy. 
Wiele trudu i pracy położyl p. Dyrektot Ol

szewsl{i, aby gmach szkolny dostosować do naj't 
iWieższ.ych wymagań hlgjeny i nauki. Cale wakacje 
spędzil w tych murach, aby dopilnować adoptacji •. 
Niestety, nie mógł po Olszewski wYl{Qnać całegQ 
planu ulokowania gimnazjum, gdyż seminarjum na
uczycielskie pozostało w dawnym lol{alu. Wskutek 
tego szkoła rozbije się. Trzy klasy (I, II-a, II b.) 
pomieszczą się W Bursie Bartoszków, a kI. VIII W 
lokalu v,,)oźnego. Wielką podporą w pracv p. Ol
szewskiego byl Zarząd Towarzystwa opieki poza
szkolnej. Panowie ci szczerze podejmowali wsze!
kk zabiegi, aby szkolę doprowadzić do idealnego 
stanu. 

Do pracy w szkole staje IN całym lwmp'{ecle 
z . zapalem i miłością do kochanej młodzieży persQ
nel nauczycielski. Czeka ich praca cłężka i odpo
Wiedzialna VJ tak niekorzystnych warunkach (roz
zlokowanie klas na lJIieście). Ale nie zrażajcie się. 
Przetrwacie upór '-..'lieżvczli wych jednostek. 

Szczęść Boże! IN zbożnej pracy życzymy 
wszystkim! . R. K 

KROłłlKA 
Kalendan,yl, 

Plqtek ot Jana M. Reginy P M. 
·'obola Narodzenie N. M. P. Adrjana 
.Vtedzie!7 Serliiu5ta P. Wo 
Ponwl.zjr7lek Mikołaja z Tolent W. 
WtO! ek Prota t Jad:a M. m. 
Śt'OiH lmieni r! N. M. P. GWidona W. 
C~'i·.7rf€.J;. Eugenj i S. 
"sch6d "lOrICi\. g. 6 m. 5. 2."chód g. fi . In 52. 

- Zawody sportow~ i konne. W dniach 21, 
22 i 25 wrześnig ]923 ro w czasie Wystawy Ro lnj
czo-Przemysłowej w Łowiczu odbęd"l sie zawody 
sportowe i konne a mianowicie: Zawody K011l1e: 

W piątek dni!] 2! gC) września 1923 r. r.: go
dzinie 13 ej (l-ej po pol.) 1) Kon!m!"s' hippiczny, 
2) Wyści~ plaski, 3) Steeple chasse, 4) WYŚCIg z 
pfotam:, 5) Konkurs hippiczny parami. 

W niedZIelę dnia 23 go wrżeŚUia :925 roku 
o god7.. 13-ej (l·ej po pol.) 1) Konkurs hippiczny, 
2) Wyścig plaski, 3) Steeple chasse, 4) Wyścig 
z piotami, 5) Konkurs hippiczny "pocjeszenia'~. 
Podczas zawodów przygrywać będzie orkiestra 10 pp_ 
Bufet na miejscu. Ceny miejsc: l) wjazd samo
chodem 300000 m!i.p., 2) wjlizd ekWipażem 150000 mk._ 
3) miejsce si-edzące 50000 mkp., 4) wejście toOOO rnkp. 
5) dla uczniów i szeregowych wejście 5000 ml\p. 

'vV sobotę dn. 22-go września 1923 r. o gOti 
dzinie 14· ej l2-ej po pot.) Zawody sportowe , do 
l\tórych Wspó!udzial zgłosili z '.vycięzcy z zaWodów 
sportowych Okr. Korp. Nr. tV i znani sportowcy 
klubów miejscowych. O godz. 16 ej (4 ej po poł.) 
odbędą się ząwody pi/ki nożnej między druzynami: 
W. K. S. 33 p. p. (Łomża) W. K. S. 10 p. p. (t.o· 
Wicz). Podczas zHwodóW przygrywać będzie or
kiestra !O p. p. Ceny miejsc. Miejsce siedzące: 
20000 mkp., miejsce stojące: toOOO mkp., miejsce 
stojące dla uczniów i szeregowych 5000 mkp. Uwaga: 
Zawody sportowe odbędą się na boisim sportowem 
W. K. S. 10 p. p. Zawody konne odbędą się obok 
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lasku miejskiego na Kostce na terenie strzelnicy 
Wojskowej. 

KOM/TE T 
Wystawy Rolt';'$o' Przemyslo'Wej 

iCI Łow;'$u. 

- Wybory rabina odbyły islę dnia 2 września 
r. b. i choć było duio krzyku i gwałtu na ł'lo!alew· 
((ach (czytaj Zduńsl'iej), cały dzień przeszedł spo
k-i>jnie, pomimo, że przeciwnicy wygrażali sobie, ze 
bez " trupów" się nie obejdzie. Tymcz8se~ Im po
..,szechl1emu zdumieniu p. I. E. Chalemski, Orto· 
dolis, po wyborach wystawił wielką latalni~ czer
Wona z napisami, że rad jest wielce z wyboru, po
mimo, że zwyciężyli sjoniści, gdyż wybrany rabin 
jest jego Wiary t. j. ortotloks. 

Okazuje się zatem, że sjoniści i ortodoksi .są 
obopólnie zadowoleni a to z tego powodu, że sJo
niści Wybraii kogo chcieli, a ortodoksi z tego, że 
wybrany rabin jest też ortodoksem. Jednym slo
wem zadowoleni są wszyscy a to dzięki temu, że 
nie wie lewica co dała praWica. 

Żydzi łowiccy są zadowoleni, i my tei, bo 
będzie ład i spokój, policja pójdzie łapać złodziei 
i oszustów zamiast pilnować porządku, a były rabia 
sjonista napisze historjt; jak to było z wyborami. 
'Pójdzie mu to łatwo, gdy zwróci się po źródła do 
lowickich ortodoksów. 

- Sport W. K. S. 10. p. p. - "Victorja 1." 
(Żyrardów) 8 : O (5:0) Z~wody towarzyskie zakoń
czone niespodziewaną porażką "Victorji" .Byl to Ta
en; trenipg na jedną bramkę. Do zwycięstwa dru
żyn wojskowych przyczynila się bardzo dobre 
'" tym .dniu dysponowó'la pomoc i dobrze kombinu· 
jący atak wojskowych. Przy dobrych strzelcach mog· 
hłby drużyna osiągnąć wynik dwucyfrowy. 

Drużyna "Victorji" W dużym stopniu nieóyscyp
linowana, o czem ŚWiadczyły cią~le jej kłótnie 
z sędzią i bezpodstawowe pretensje do niego. 

Sędzia p. Szlwlnicki. F. K. 
- Z powodu pożaru na Kostce gdzie kilka ubo

gich rodzin pozostal~ bez dachu i środków do ty. 
.cia, z~racamy się do wspólrzujących niedoli miesz
kallców Ł~wicza o doraź; lą pomoc. Na zapocząt· 
kowanie ofiar złożyli. pp. Adela i Leon GołębioW
sq mk. 500.000 i p. Henryk Rejneci<e 500,000 mk. 

-- 'l.'le<; socjalistyczny w Ln1iczu w dn. 2 b m. 
zgromadZił dość liczne grono ciekawych, którzy prag
nęli usłyszeć coś kOilkretnl:go a tu rozczarOWanie 
kompletne spotkało wszystkich, gdyż mówc9 tak 
1ftwirował między interesami rolmka i robotnika, że 
Wielu odeszło nie Wiedząc o co mówcy chodziło. 
Nip był to wiec spr;.twozdawczy ale przegląd pra· 
sO·J.·y Kurjera Porannf:-'g ). 

Towarzysz mó\vił bez przekonania i chwilami 
rODlł wraienie, że to mówi jal<j centroWiec. Glosu 
nikomu nie udzielollo, 'pomimo, że o to proszono, 
a po plzeilló ;,'Ieniu swoim w tej chWili towarzysz 
wyjął rezolucję, zamiast udzielić ~losu. . 

Talca to już spra\\liedliwt)ść P. P. S. Bano SIę, 
że nie uchw~dą rezolucji z wymyślaniem dla "Chj~. 
no· Piastow" i dlatego wp ierw odczytano rezolUCJę 
i w tej chwili zac"lęto śpiewać, "czerwonego". Poi· 
skiemu gospodarzowi obcy jł!st ten śpiew i dlAtego 
1ak nagle rozeszło się całe zgrollladzenie. Rezo· 
lucja zostala uchwalana znikomą ilością głosów, ale 
w I.Robotniku'· napewno będzie "Trymf socjalistóW 

'W Łowiczu". Oeszde się! 
- Echa koncertu 10 p. p. W dniu 2 b. m. 

o godz. 7 -vieczorem IV ogródku koszar im. J. Pił
sud s kh:~go odbyl się koncert orl<iestry 10 pp. 

Pod batutą p. por. Jana Walte~a ?rkiestra 
10 pp. wykonała kilka utworów,. k.tóre ltc~OIe z~b~a
na publiczność wysluchała z. wielką przy)emaosclłt. 
darząc wykonawców niemilknąc~mi oklaskami. . 

Postęp, jaki wykazuje orkIestra 10 pp. datUje 
się jut oddawna i milo nam jest .zaznaczyć, że pra· 
ca UJ tym l{ierunku prowadzona Jest nadal konsek
wentnie. Dzi~ki zabiegom korpusu oficerskie~o. 
dotychczasowe zużyte instrumenty zostaną zamle· 
nione na nOWe. 

Koncert i zabawa taneczna wypadła b. dobrze 
pod każdym względem, dzięki energji i pracy ca.le.
~o korpusu oficerskiego i niezmordowanym zable· 
gom p. chor: Kuzemko, który doldadał wie!i(ich 
starań ażeby zapoczątkowana impreza wypadła do· 
brze. 'Jale na nasze stosunki dochód byl duży, a 
publiczność zadowolona, że mogl~ choć w ten spo-
sób poprzeć szlachetne poczynania 10 p~. . 

Licytacja. Uprzejmie proszę o z~mle~zc~,~nle 
W najbliższym numerze Gazety "Łowlczam~a J że 
licytacja na parolwnną bryczkę w. Komendzie P?
Iicj Państw. pow. ŁOWickiego dOla 25 VIII-25 me 
odbyła się wobec niestawienia się odpowiedniej 
ilości licytantów. . '. 

Z uwagi na powyższe termin hcytacn przesu· 
nięto na dzień 11 wrześnią 1923 r. Kmnlnda1łt 

-Dlaczego P. P. S. nl afiszach o Wiecu zapo
mniała dodać swego szyldu P. P.!:). a tylko tal< skro
mnie o~łasza, że odbędzie się wiec .,pra\~ozda~cz~, 
na którym przemawiać będą poslowle taki to l takt, 
czy było to tylko zapomnienie, czy też celowa robo
ta? 
Je:teli to bylo zrobione ~elow?, t? wszystko w porzą
dku, gdyż prawdopodobnIe zmienIOno naz~ę na "P~r-.· 
lowska Part ja Socjal1styczna" wob.ec blol{.U Polsk.lej 
Partjl Socjalistycznej z żydami l mE'mCaITIl, a pOnt~
waż p. Perl (żyd) gra pierwsze skrz.ypce. w p1rt}l, .. 
słusznie się mu to należy. W ŁOWICZU Jednak na
sze pepeesy jeszcze się wstydZą z tem afiszować. 

- Numery 37 i 38 "Łowiczanina" wyjdą dopiero 
w dniu 18 Września r. b. z powodu Wystawy RoI· 
niczo-Przemyslowej W ŁOWiczu jal{Q. numery wy~ta. 
wowe, wobec czego W piątek dnlCl 1619-192~ r . 
"ŁOWiczanin" nie wyjdzie . . 

- OtwlIreie roku szkolnego w Pansb10wym Glm· 
nazjum żeńskim i szkołach powszechnych odbyło 
się d. 2 D. m. 

iMł~lłil· 
tiu ScbronIsko na Korobce 

p. Kreutzo\Va w rocznicę śmierci ukochanego 
Januszl{a. rnK. 100000. 

Ha cele kulturalno"oświatowe. 10 D. D. 
Nie mogąc być obecnym na koncercie .10 p. p. 

z powodu wyjazdu składa Edward Nowa!ww:;kl na ce· 
l~ kulturalno -oświatowe 10 p. p, :50.000 !lIk. 

Ka pogorzelców na Kostce· 
Adela i Leon Uolębiowscy 500.000 mk, Hen

ryk Rejnecke 500.000 mk. 

NADESŁANE. 
S.,aHOWUY Pani~ Red(JktorzI! 

Proszę uprzejmie umieścić W swem poczytnem 
piśmie, iż dnia 28 ub. m. złożyłem na ~ę~e przewo
dniczącego Łowicleiego ZWiązl~u lllwaildow Rzeczy
pospolitej Polskiej p. G:ulAlacklego mandat, członka 
Zarzada. Z poważamem 

. • W. S.oner!. 
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J)o Zorzlftlu //lifls/o. 
Zacny Burmistrzu nasz, Gołębiu cichy 
I Ty od "wielkich spraw" radny Andrzpju, 
Pluńcie na dowcip ten z Gazetki lichy, 
Bo wszak .tym panom brak we łbie oleju. 

Dla nich jest niczem, że stawiacie mosty, . 
O dach nad głową szkolnej dziatwy dbacie, 
Ze cel Wasz jasno wytknięty i prosty: 
- Dla dobra Miasta Wy pracować macie. 

Dla towarzyszów zaś, jak Lechowery, 
Sławscy i masy innych Od.-:...żydowskich 
Raczej niech Miasto zginie "do cholery", . 
By Rada byla wciąż w szponach żydowskichL .. 

Więc opiekuni "mniejszoszezów" rzecz pewna, 
Muszą plwać na Was W Łowicldej Gazecie, 
Może obalić was uda się przecie? ..... 
A wtedy górą Sławscy, Kohny, Drewna!... 

Widocznie Komar dźgnął ich ' gdzieś w pod
Bo w paroksyzmie go rączki majaczą [rzebrze, 
I drżąc bezsilnie ze złości, jak w febrze, 
Po rządach Srulów w Radzie Miejskiej płaczą· .. 

\ \." ięc niechaj wyją czerwone pól~łówki, 
Dla których Polska jest frazesem pustym; 
Słudzy· ć to wierni i na połciu tłustym 
Żyda-niemieckiej międzynarodówki! 

A wy Gołębie, Komary, Andrzeje, 
Pracujcie dalej, nie żałujcie trudu, 
Krzyk szabesgojów Wami nie zachwieje, 
Nie stawi przeciw Was Polskiego ludui 

Lud ten pamięta, jak przez lata cztery 
Sprawa szkół w mieście przy ich rządach stała: 
Jak zydzi mieli swe ciepłe chedery, 
Gdy polska dziatwa w szkole wymarzała, .. 

Lud ten pamięta, jak dla rodzin Radnych 
Leki szly darmo na r3chunek Miasta, 
A jak nie miała ustępstw, względów zadnych 
W chorobie dziecka uboga nieWiasta ... 

Lud ten pamięta z Korabki sieroty, 
W cifiŻ bose, nagie, bez dachu nad głową, 
Mimo ściągane dość powaźne kwoty 
Na ten cel z Miasta drogą przymusową ... 

Więc tego ludu sprawily to chmary, 
Ze dziś stoicie Wy na czele Miasta: 
Nie chce Tallbów, StechmClcke'ów i basta! 
Bo woli własne Gołębie, Komary" .... 

Więc ty, Gołębiu, nie zraź się ich krzyl{iem, 
W swej pracy zbożnej włodarz między nami, 
A że cię robią "carskimczynowllikiem"? ... 
- Sławscy wszak byli . też "sowletnikami". 

-

I:'ienią się W zlości. że wszystko przepadło, 
Ze żłób im wzięto, napełniony jadłem .... , 
Lecz my wolimy "komarowe sadło", 
Niż ich, obrosłych wstrętnem świńskiem sa
X. J. [dlem !L .. 

IM r;WN P-D 

Uficer poszukuje pokoju na przeciąg 1 miesiąca. 
Adres: Dowództwo 10 p. p. kpt. Wolff. 

-Redaktor i Wydawca M~czy&ław Szajdiing. 

Podziękowanie. 
Za udzielenie beZinteresownej pomocy Drzy 

wyprowadzeniu zwłok ś. p. inwalidy Boleslawa Wa
silewskiego tV dniu 2 września na wlecZlly spoczy
nek na cmentarz Kolegjacki niniejszym skladamy 
serdeczne "Bb~ zapłać" Wielebnemu ks. prałatOWi 
Stępowsidemu, ks. wikaremu Szymańskiemu, jak 
również i Dowódcy 10 pulku piechoty p. pulkowni. 
kowi Topoiińskiemu za udzi~lenie orkiestry. 

Zarząd Inwalidów A . Garwacki Fr. Niedzt',lsŃI'" 
611X 1923 r . 

4 -KOMITET REMO_TU 
Gmachów "Kanonje" niniejszym podaje do wiado· 
in0ści panów przedsiębior.:ów, że począwszy od 
dn. 1019 do dn. 1519 r. b., będą przyjmowane przez 
Przewodniczącego Komitetu Naczelnika Urzędu, 
Skarbowego oferty w zamkni~tych kopertach na wy
konywanie następujących robót a) murarskich i cie· 
sielskich b) zduńs l{ich, murarskich, stolarskich, sz!dar
skich. Wszelkich informacji udziela architekt po
Wiatowy p. Porczyński w lokalu StarostWa pokój Nr. 8 
codziennie od godz. 11 r. do godz. l-ej w połud nie, 

Przewodniczący Komitetu 
(-) ~. purggraf 

Naczelmk Urzędu Skarbowego . 

DO MAJĄTKU 
potrzebny jest pisarz podwórzowy. 

Swiadectwa i zna.jomość rzeczy nieod zowna, 
Wiadomość W Redakcji. 

.... cw. fi ~, SM!f& 

Poszukuje się nauczycielk i, 
któraby przygotowała dziewczynkę dl) li-ej klasy 
Gimnazjum Pań '. twowego. Wymagana jest również 
dodatkovJo muzyka. Pensja mies i ęcz : ia 500.000 mk. 
oraz całkOWite utrzymanie i mieszka n le. Wiado
mość w Redakcji 

Ogłoszenie. 
Pelnomocni!{ ogółu osady BoIimowa zaWiada~ 

mia strony zal nte resolĄ.' ane iż na terytorium powyż
szej osady leży drzewo z czasów okupacji Niemiec
kiej nieWiadomego właściciela, wobec cze~o nadmie
nia, że jeżeli w przeciągu li·ch tygodni od dnia ogło
szenia nie zgłosi się prawy właściciel, dzewo prze~ 
chodzi na rzecz Straży Ogniowej w Bolimowie. 

Pełnomocnik W. Ko,topczyńskt. 
BoUm6w d. 291VIII 23 r. 

e 

Józef Bamn zgubil paszport wydany vJ ŁoWiczu. 
256-5--1 ~S ____ . _____ ~ ___________ V~_D._~ _______ ~~~~ ~~ 

lIarzędzi::: kowalskie w dobrym stanie tanio do sprze
li danii:l ,- Wiadomość: Łowicz ul. Podrzeczna N2 42. 
u Bronislawy Woszczyńskiej. 257-1-1 

Jan Więcek zgubił dn. 14/VIlI pozwolenie na fuzję,. 
258-2-2· 

,.~----'--~ __ ~_II!II ___ ~_--"""------

Walenty Smela z Bolimowa zgubił dokumenty woj
I skowe wydane wP. K. U. w Łowiczu. 249-5-0 

Druk K. Rybackiego w ŁoWiczu. 


